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Jutro, Sta Zuzanna.  

Pierwsza Kwadra.

Obraz P r z e m i e n i e n i a  P a ś s h i e g o  w  K oście le  OO. A a-  
pu cyn ó w , o którym  wspomnieliśmy zaoncgdaj, icst d z ie ­
łem  Szymona z Lipnicy Czechowicza,  s ławnego  Malarza 
Polskiego. Z w łoki  tego w ie lk iego  Artysty ,którego l iczne  
obrazy zdobią K ośc io ły  OO. K a p u cyn ó w  w Z a k ro czy -  
miu i Lubartowie, spoczywaią w grobach przy Kościele  
tutejszym. Co do obrazu P R Z E M I E N I E N I A  P A Ń S K I E G O  
w Koście le X X .  F ranciszkanów ,  ten kopjowanym  b y ł  
przez O ltśkiewicza  Malarza, i zakupiony b y ł  za cenę  
dukatów 6 0 ,  na licytacji galerji Hrabiego Alexandra
Chodkiewicza.

N P AN l k g °  z - m ‘ postanow ił:  »Udzielone zostaie 
w drodze ła sk i  P. W ła d y s ła w o w i  Z  asowskiemu,  S y ­
nowi pozostałem u po b. Pomocniku Rewizora docho­
dów t a b a c z n y c h ,  przez wzgląd n a  20-let . i ią  s łu żb ę  Ojca,  
niemniej z uwagi, że sa m u le g a ią c  wielk iej  chorobie i 
dla słabości władz u m ys łow ych  nie iesl  w stanie zapra­
c o w a ć  na własne utrzymanie,  wsparcie dożywotnie  po 
rubli sr. 2 6  k. 2 5  rocznie.

Rada Administr: 22go  z. m. w ydała  postanowienie tej 
treści: Zabudowania w mieści c l la d c m iu  po łożone ,  w raz 
z przynależy teściami, w całej rozc iąg łośc i ,  iak są obe­
cnie przez K ośc ió ł  Prawosławny w Radomiu posiadane  
wraz z z ie m ia ,  pod temiż zabudowaniami, ich d z ied ziń ­
cem i sm jtarzem  b ę d ą c ą ,  uznaią się  niniejszem za wie­
czna posiad łość  tegoż Kościoła.

Dnia 5go b. m. JVV. Minister Oświecenia Publicznego  
U warow  w towarzystwie Ministra Sekretarza Stanu K ró­
lestwa P n Y s k i f  go T u rk u ł ła ,  i w asystencji R zeczy  wistego  
Radcy Stanu M uchanow,  Zarządzającego W arszawskim  
O kręgiem  Naukowym , zaszczycić raczy ł  obecnością swo- 
ią Gimnazjum Gubernjalne, oraz S z k o łę  Sztuk P ięknych  
i Gimnazjum Realne. Chociaż w porze wakacyjnej nie m o­
żna b y ło  spodziewać się dość l icznego zebiania uczniów,  
wszelako na pierwsze wezwanie Zwierzchności szkolnej ,  
ucząca się m łódź  posp ieszy ła  t łum nie  do sw ych p r z y ­
bytków naukowych. Badania uczniów Gimnazjum Gu-  
bernjalnego w rozmaitych gałęz iach naukow ych,  ś le d z i ł  
J W  . Minister z niezmordowaną uw agą,  a z przedmiotów  
Syczących się  ięzy k ó w  starożytnych ,  ra cz y ł  osobiście  
examinowac. I tak, Uczniowie mieli zaszczyt być ba­
dani przez Filologa, g łośnego  z swych prac k lassycznych  
w c a ł y m  świeeie naukow ym ! Zaiste, podobne chw ile  ży- 
cia szk <.lnego, zostawiają niestarty ślad w pamięci uczniów.  
Po l i c h  odwiedzinach -przyszła ko le j  na S z k o łę  Sztuk  
P iękn ych .  Z akład  ten istniejący zaledwie od ro k u ,  przy  
gotował wprost pysznej wystawy publicznej sztuk pię-  
knych, sw oią własną wystawę skromną. Są to w prawdzie

pierwsze r u d y m e n t a  sztuki,  ale wprawne oko w ie lk iego  
znawcy i m i ł o ś n i k a  kunsztu , dostrzeg ło  w nich m e icden
zarodek pięknego talentu. J W .  Minister nie om ieszk a ł  
także badać wy .how ańców  togo Zakładu z kursu ana­
tomii ludzkiej,  zastosowanej do sztuk pięknych; a przej­
rzawszy szczegółow o pierwsze próby rzeźbiarstwa p ię ­
knie  rokuiące na przy sz ło ść ,  opuśc ił  S z k o łę  i udał s ię  
do Gimnazjum Realnego;  a tu przegląd trwał d łu g o ,  
bo też wiele iest do widzenia w tym  wzorowym  Z a k ła ­
dzie tak pysznie  uposażonym; i m odele  rozmaitych ma­
c h i n  wykonanych w pracowni G im n a zju m ,*  p iękne  re-  
zultata analiz zdziałanych przez uczniów w 3ch labo-  
ratorjach chem icznych , i p iękne  rysunki techniczne ,  
między któremi kilkanaście w łasnego  pom ysłu  w ycho­
wawców, i wzorowe rysunki mechaniczne i m odele  pla­
styczne s łu żą ce  do w yk ładu ieometrji opisuiącej, w y k o ­
nane własnem i rękami uczniów, i ty le  innych przedm io­
tów nie mniej interesuiącyeh, nie  mniej obchodzących  
z bliska nauki techniczne, w yk ład ane  w Gimnazjum Real-  
ncm. Przegląd trwał przesz ło  dwie godzin.

D ziś  przypada pierwszy perjód roczny G w ia z d  p r z e - 
la lu ią cych ,  powszechnie  s p a d a ią c e m i  zwanych. C ie ­
kawe te fenomena od nieiakiego czasu zajmuią uwagę  
Astronomów. Moż.e łaskaw i zawsze dla K u rjerka  Astro­
nom ow ie  tute js i ,  raczą nam udzielić  rezultat z obser­
wacji swoich ieśli  do czynienia takow ych  pogoda im 
p os łuży .

Dnia 5 b. m. o godz: H e j  wieczorem , zesz ła  z tego  
światu w 2 0 ty m  roku życia, Panna Ludwika K osiń sk a , 
Córka ś. p. Adama Kosińskiego  P u łkow nika  b. W .  Pols: ,  
i żyiącej Marjanny z Trzc ińsk ich  Kosińskiej  D z ied z icz -  
ki dóbr L ipowiec  z przyległościami. Już w dziec innym  
wieku ś. p. L udw iki  Kosińskiej  widzieć można b y ło  iak  
umiała iednać sobie szacunek i  ufność rówiennic,  sw o­
ja roztropnością, łagodnością  charakteru, dobrocią ser­
ca i prawością zasad. Później dwa obrazy w Jej osobie  
d a ły  się spostrzegać; ż y ła  w niej Niewiasta sprawie­
dliwa Pisma Sgo i prawa Chrześcjnka; dw ie cnoty  iaśnia- 
ł y : religijna i dobroczynna. W  c iężkiej  i d łu go  trwałej  
chorobie,  J e j  usta uśm iechały się do p rzy sz ło śc i ,  k t ó ­
ra otwierała się  przed nią. Z przeczuciem  szczęścia  
ulecia ł spokojnie  Jej Duch czys ty ,  bo w ie r z y ł . . . .  w ie ­
r z y ł  w sprawiedliwość, w cnotę, w nieśmiertelność,  wie­
r z y ł  w te nadzm ysłow e w y p ły w y  doskonałośc i  BOSKIEJ  
które Twórca przez swą dobroć i wszechmocność od po­
czątku wieków i na wieki w duszy cz łow iek a  w yc isną ł ,  a 
Z B A W 1 G 1 E L  Świata potw ierdził .  Nieutulona w żalu 
Matka, Bracia, Siostry i Przyiaciele  op łakuią  Jej zgon
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przedwczesny; lecz wierzcie że nie ta co lak żyła i tak 
umaiła potrzebuie łe z  i modłów naszych do BOGA,  
ale my wznieśmy się myślą za nią, niech przybierając 
nasze modły, stawi ie wraz z swoiemi przed Tron Naj­
wyższego, a za Jej sprawą i przez niezatarte zachowa­
nie Jej pamięci, niech czysta wiara i czysta cnota wstę­
pują do serc naszych i nas Jej torem prowadzą. Lf'.K.

M a g is tr a t M. ( i  a rs za w y ,  doniósł wczoraj, że woda 
na W iśle pod K rakow em  onegdaj rano, z wysokości 
dnia poprzedniego, dochodzącej stop 6, podniosła się 
do stop I 1 nad zero. Magistrat zawiadamiając o teui 
Mieszkańców okolic nadwiślańskich, ażeby naprzypa- 
dek podniesienia się wody na W iśle pod Warszawą, 
wcześnie obinyśleć mogli stostowne środki bezpieczeń­
stwa; wzywa ich żeby wszelkie przedmioty bąć na rze­
ce, bąć nad iej brzegami, mianowicie powyżej mostu 
znajdujące się, tak ubezpieczyć starali się, iżby most z te­
go powodu na żadne uszkodzenie narażonym nie b y ł .—  
Wczoraj wieczorem tenże Magistrat doniósł,  że iuż i pod 
Z aw ich ostem  Wisła zaczęła przybierać.

O piekun P re zy d u ią c y  cc R a d zie  S zczeg ó ło w e j O- 
p iek u ń cze j te dom u p r z y tu łk u  S iero t i  U bogich S /a -  
rozakonn ych . Zawiadamiam niniejszem, iż ciągnienie 
Tiolerji fantowej, na dochód zakładu opiece mej po- 
l uczonego, rozpocznie się w dniu ^ i s  b. m. i trwać 
będ /-ie przez dni 30, kazdodziennie od godz: 4tej do 
7mej popołudniu; a ze ciągnienia to odbywać się bę- 
dzie w ten sposób, iż każdy posiadacz biletu sam lub 
przez siebie upoważnionego Numer z koła wycią­
gnie i natychmiast przedmiot na wyciągniętym nu­
merze opisany wydanym mu zostanie; przeto w c ią ­
gu tych dni 3 0 ,  Szanowni posiadacze losów do miej­
sca ciągnienia w domu K ochanow skiego  przy ulicy 
Miodowej drzwiami w rogu ulicy Kapitulnej umiesz- 
czonemi, na pierwsze piątro od frontu przybywać ra- 
czą, gdyż po upływie dni 36, fanty nierozegrane, na 
korzyść domu przytułku Sierot i Ubogich Starozakon- 
nych, sprzedane zostaną. Nadmienia się przytem, iż 
w święta Kalendarzem ob ję te ,  iako też Soboty, cią­
gnienie odbywać się nie będzie. Math: Rosen.

W  ciągu zeszłego Lipca r. b .,  W a rsza w sk ie  T ow arz: 
D obrocz: utrzymywało w domach Instytutowych Star­
tów i kalek oboiej płci 298; Sierot oboiej płci 96; w 6ciu 
Ochronach uczęszczało najwyżej dzieci 4 90 ;  udzieliło  
wsparcie w lekarstwach osobom 229; wsparcie miesięcz­
ne pieniężne stałe od 6ciu do lOciu złp . udzieliło oso­
bom 50; osób dwie otrzymało takież wsparcie po zł.  18; 
jednorazowe wsparcie od 2 do 5ciu z ł . ,  otrzymało osób 
8 i, w nadzwyczajnym wypadku osób 3 po zł.  20, iedna 
zł.  16 gr. 20 i iedna zł. 10; wsparcie w legumiuie otrzy­
mało osób 162. Na obiady 5cio-groszowe uczęszczało w 
ciągu lilies: Lipca r. b. osób 99; z tych na koszt JO. Xcia

N a m ie s t n ik a  K ro i :  osob 4 1 ,  dla k tó r y c h  sp o rz ąd z o n o  
po rc j i  obiadów 12 72. Ziupy R u m fo rd zk ie j  rozdano  p o r ­
cji  6 6 3 4 ,  czy li  z p ize c ię c ia  dz ienn ie  2 1 4  p o rc j i .  O g ó l ­
na zatem  l iczba osób w sp ar ty ch  w z e s z ły m  m ie s ią cu ,  
wynosi  17 3 2 .

W yszło  z druku 3cie wydanie G ra m a tyk i P o lsk ie j, 
ułożonej przez Teodozego Sierocińskiego, Profesora ię- 
zyka Polskiego i literatury w Instytucie A le x a n d ry d -  
sk im , i 4te wydanie G ra m a ty k i P o lsk ie j, wydanej w skró­
ceniu przez tegoż Autora. Obie te Gramatyki przepisa­
ne są dla Szkół;  sprzedaią się w Księgarni Ig ;  K lu ko- 
wskiego  przy uli y  Miodowej w pałacu Kochanowskich; 
cena tych edycji iest znacznip niższą od poprzednich: 
Gramatyka większa kosztuie z łp . 1, Gramatyka mniej­
sza gr. szy 10. W tejże Księgarni nabyć można P oezje  
Aut: C zajkow skiego  za z łp . 3 gr. 19. L is ty  o C hem ji, 
o iej zastosowaniach w przemyśle, łizjologji i w rolni­
ctw ie , przez Doktora Justusa L ieb ig , przekładu J. S. 
Z d zito w ieck ieg o ,  złp . 5. S ztu k a  u rz ą d za n ia  G ospo­
d a rs tw  w iejsk ich , poprzedzona krotko zebraną nauką 
Gospodarstwa wiejskiego, przez J. N. K urow skiego, dru­
gie wydanie powiększone i zupełnie przerobione, z ry­
cinami i tablicami w 2ch tomach, złp. 38. K s ią ik a  d a  
N aboŁeńslw a, z polecenia ś. p. Arcy-Biskopa D u n in a , 
wyięta z świeżo wyszłej. książki dla wszystkich Katoli­
ków, złp. 6 gr. 20. G abin et m edalów  P o lsk ich , oraz 
tych, które tyczą się dzieiów Polskich, z czasów pano­
wania S t a n i s ła w a  A ugusta ,  przez Ł . G. wydany; przez 
Edw: Hr: R aczyń sk iego , z łp . 50; P ieśn i L u du  P o d h a ­
la n  czyli G ó ra li T a lrow ych  P o lsk ich , zebrał i wiado­
mość o Podhalanach skreślił Ludwik Z  js z n e r ,  z łp . 3. 
Guizotta, D zieie  c y w il iz a c j i  E u ro p e jsk ie j, z łp. 6 gr. 
20. Btanquiego, E konom ja  p rz e m y s ło w a , przekład  
Wikt: Z ie liń sk iego , 3 tomy złp. 12. L is ty  S zy lle ra  
o wychowaniu estetycznem Człowieka, tudzież rozpra­
wy o wzniosłoś?!-, o sztuce tragicznej, o moralnej korzy­
ści estetycznych obyczaiów, przekład Ilenr: L ew estam a , 
z łp . 3 gr. 10. S karb iec  d la  D ziec i czyli N ow y A b e - 
ca d ln ik  z obrazkam i, zawierający prócz nauki czytania, 
początki historji naturalnej, ieografji, gramatyki i aryt­
metyki. Powieści,  Bajki i Powinszowania, napisane 
przez Przyiaciela Dzieci, z łp . 2.

Już daw niej  dośw iadcza jąc  o k r o p n e g o  ho lu  zębów , 
m u s ia łe m  ta k o w e  w yryw ać ;  lecz  m im o to, b o la ły  m nie  
in n e  zęb y  i n ie d o z w a la ły  używ ać  s ł o d k i c h ,  z im n y c h  
lu b  g o rą c y c h  p o k a rm ó w ;  co go rsza ,  z ęb y  m oie  coraz  
b a rd z ie j  p s u ły  się i b ó lem  swoim sen mi o d e jm o w a ły ,  
a na  w sp o m n ie n ie :  »w y rw ać ,  i znów pozbaw ić  się k i lk u  
z ę b ó w ,”  dre szcz  m n ie  p rz e jm o w a ł .  W t a k im  stan ie  
b ę d ą c ,  u d a łe m  się do  L ekarza Zębów Panu Neumann, 
k t ó r y  p o sia d a  osobliwy sposób leczenia bólu zębów  
(b e z  ich w y ry w a n ia ) .  Po  t rz e c h  w izytach,  z ęby  "moie
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uleg ły  prawdziwej m eta m o rfo z ie , ze  zbolałych i d ra ­
żliwych, stoły się sposobncini do zupełnego użytku. 
Kto wie ile ząb na starość iest drogi, ile niedogodności przy 
rzeczywistej usłudze  przynoszą zęby sztuczną tym co 
prawdziwe maią na urlopie, ten zapewne razem zc mną 
svyzna, że metoda leczenia zębów bez ich wyrywania!, 
iest p raudziwem  i nieoceni*nein dobrem  dla ludzkości,  
ten razem ze mną uczuie wdzięczność dla Pana N a i ­
rn a nu  —  Maciej B roehnocki, Obywatel M. W arszawy. 
(Pan Xelim anu  mieszka przy ulicy Długiej N° 579).

W czoraj w Red: Kurjera  złożono dla Matki z 3giem 
Bliźniąt przy ulicy M a rje r tsz ta d t, od M. T . zł.  4.

Onegdaj na podwórze posesji N r 870  przy ulicy S o l­
n e j , spuścił się B o c ia n , i iakby obeznany z tein miej­
scem w środku Warszawy, zaczął spacerować; nie boi 
się ludzi, zaiada co mu dadzą i iest tamże dotąd. Może 
Naturalise! zechcą odwiedzić tego gościa.

(Art: nad:) , h u r je r  H a rszn w sk i, k tó ry  nam ciągle 
donosi o różnych zakładach dobroczynnych i użytecz­
nych, i o tern wszyslkiein co do przyjemności i u le­
pszenia pożycia naszego p rzy łożyć  się inoże, nie wspo­
mniał ieszeze o n ader  ważnej instytucji Rządowej , 
k tóra  przy innych korzyściach ma ten nie dość cenio- 
ny wpływ na pożycie nasze, że mu zapewnia spokoj- 
ność i bezpieczeństwo, dwa konieczne warunki szczę­
ścia i zdrowia człowieka; chce mówić o ubezpieczeniu 
maiąlków naszych od strat i zniszczeń, na k tóre  ie 
■wypadki losowe narażają. Jestem mieszkańcem wiej­
skim, posiadam mały fu lw arczek , a w nim same d re ­
wniane i słomą k ry te  budowle; dawniej każda chm u­
ra nad posiadłością moią zebrana trwogą mię prze j­
mowała, każdy hałas w nocy słyszany ze snu mnie 
wybiiał i n ie ra z  na podwórze wypędzał,  czy nie pali 
się też inoia chudoba; dziś mniej iestem trwożliwy na 
grzm oty  i śpię bardzo spokojnie od czasu, iak nie tylko 
zabudowania ale i wszystko co się w nich znajduie, od o- 
gnia iest ubezpieczone. Długo wahałem się przy stąpić do 
ubezpieczenia ruchomości moich, bom zrażał się formal­
nościami, k tóre dopełnić i rejestrami porządnie u trzym y­
wać potrzeba, a głównie obawiałem się wysokiej sk ła d k i ,  
ciężarem dla szczupłych dochodów moich będącej. 
Lecz gdy mój Sąsiad spalił  się, i wszystko co posia­
da ł  u t r a c i ł ,  tak iż prawie do nędzy do szed ł ,  i gdy 
raz piorun uderzy ł  w starą wierzbę przy  stodołach 
stoiąrą, p rzen iknę ło  mnie coś do żywego, tak , iż nie­
zwłocznie postinow iłem ubezpieczyć inoie ruchom o­
ści. Lecz iakże zdziwiłem s ię ,  gdy zamiast żądania 
odemnie formalności, k tó rych  lękałem się , dano mi 
drukowane blankiety, w które  wpisawszy same tylko 
nazwisko i liczby, iuż dope łn i łem  wszelkich form 
przepisanych: gdy po złożeniu dowodów, z taką  ł a ­
twością u łożonych, powiedziano m i ,  że iuż należę do

ubezpieczenia, na tak długo, dopóki sam nie z rzeknę 
się tego dobrodziejstwa , że sk ła d k ę  opłacać będę 
w dwóch p ó łro czny ch  ratach, i tę uiszczać iak mi d o ­
godniej będzie ,  albo w W arszawie albo w Powiecie; 
że  reiestra prowadzić mogę w sposób iaki mi się j o- 
doba, byle tylko rzetelnie. T y le  u łatw ień w przy ję ­
ciu do ubezpieczenia, nasunęło  mi tę myśl,  do k tórej 
ze wstydem teraz przyznać się muszę, czy czasem tych 
wszystkich dogodności n ie p iz y jd z ie  mi opłacić wyso­
ką  s k ł a d k ą ,  która później ustanowioną być iniała. 
Nie wiele posiadaiąc, choć wszystko zabezpieczyłem, 
nie wielka uformowała się summa, bo tylko zł. 10 ,00 0 ,  
a w tej mieściło się zboże na z ł .  6 ,0 0 0 ,  inwentarzy za 
z ł .  3 ,000 ,  sprzętów gospodarskich za 1,000. W k r ó t ­
ce odbieram świadectwo ubezpieczenia i zawiadomie­
nie, że od zł. 10 ,000 ,  mam opłacać co p ó ł  ro ku  po 
zł. 25 gr. 8. Czyż można z większą łatwością i t a ­
niej okupić sobie spokojność, zapewnić trwałość r z e ­
czy zn ikom ych, stanowiących często cały maią tek  i 
p rzysz łe  utrzymanie licznej familji.  Jest to więc p ra ­
wdziwe dobrodziejstwo, którego doświadczywszy, z se r­
ca życzę każdemu z wiejskich gospodarzy, aby wszedł 
w siady inoie, a uwolniwszy się od trwogi, będzie m ógł 
po całodniowych trudach spokojnie odpoczywać.—  O by­
w a te l z P od laskiego .

Nowo otworzona Kawiarnia pod firmą C a fe  de B elle  
V u e  w domu narożnym Krakows: Przedmieścia, wprost 
Kolumy Z v g m u n t \ ,  licznych ściąga o d wiedzaiacych, bo 
iest pewno Jednym z najwytworniejszych podobnego ,o -  
dzaiu zakładem w W a rsza w ie , a nieustępuiącym naj­
celniejszym zagranicznym. W idok  z tej Kawiarni iest 
istotnie p iękny , oko spotyka z ta m ią ł  przeszło  7 ulic, 
iako to :  S ło-Jańską , Piwną, Podwal, początek  Sena­
torskiej, Plac Zygmunta, G rodzką ,  Marjensztadt,  Kra- 
ko: Przedmieście, nadto nowy Z j a z d  Ao W is ły ,  Pragę, 
k tóre  to panorama upstrzone iest szczytami Zam ku, po- 
sągu Zygmunta, dawnej wieży K onserwatorjum, ’wie­
ży B ernardyńskie j i t. d. Przylem napoie i u s łu ­
ga w Kawiarni de B elle  F u e , są wyborne.

W o d y  m in era ln e :  Kissinger Ragozzi,  M arjenbadz- 
ka , Kreucbi unn , Emska i Ś e lce rska ,  trzecim trans­
portem prost ze ź r ó d e ł ,  p rz y b y ły  w tych dniach do 
sk ładu  wod mineralnych przy Aptece w domu Pety- 
skusa obok 0 0 .  Reformatów. Szanowne Osoby, k tó ­
re  mianowicie wody Kissinger Ragozzi zamówiły  ra ­
czą lakowe odebrać, albowiem wkrótce takowe *roz- 
sprzedane być mogą. Dr. T . H einrich .

W yszed ł  z d ruk u  zeszyt l i ty  i ostatni dzieła pod 
tyt: P ra w d z iw e  T aiem n-ct P a r y ż a .  S k ła d  główny 
w Księgarni b . S. D mochow skiego;  w tejże Księgarni 
nahyc można dzieł Z a b ło c k ieg o  i K n ia ź n in a ,  tomów 
13ście, za zł.  13 gr. 10.
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W  dniach 25 126*  in., u k ilku  mieszkańców wyzna- 
nia mojleszowego w przedmieściu Pradze , spełnione zo­
s ta ły  różne drobne kradzieże. W  czasie czynionych 
p rzez  Policję poszukiwań, śc iągnął na siebie podejrze­
nie star: Berek S o la rz , z miasta Sokołowa pochodzący, 
a to z powodu, ze on tak w pierwszym lako w 2gim 
dniu, bardzo rano, zachodząc po domach, udawał, i£ 
szuka miejsca dla odprawienia modlitwy. Po uięciu 
B erk a ,  odebrano od niego rądel miedziany, czapkę so­
bolową, tałes, książkę do nabożeństwa żydowską i wi­
delec z nowego srebra , k tó re  poszkodowani odzyskali; 
lecz w edług  podań ich, wiele ieszcze przedmiotów z 
tych  samych kradzieży brakuie .  Berek S o la r z ,  trudni 
się w Sokołow ie wyrabianiem sukna grubego siwego, 
z którego łączn ie  z ojcem każą wyrabiać sukmany 
ch łopsk ie ,  i niemi handel prowadzą; p rzed niedawnym 
czasem osadzony b y ł  w więzieniu w Ł ukow ie  za k r a ­
dzież, i dotąd ma nisko głowę ostrzyżoną, a w miejscu 
naturalnych pejsów, p rzyszy ł  sobie włosy do k ry m k i ,  
aby w razie dostrzeżenia go na kradzieży, na p rzypadek  
zbiegostwa, nie został poznanym* Po obrew-idowamu, 
znaleziono p rzy  nim medal z ło ty  żydowski, który  
twierdzi,  że k u p i ł ,  lecz od kogo, nie wskazuie; może 
być  przeto , żc medal ten iest skradziony; prawy za­
tem właściciel, po udowodnieniu, że do niego należy, 
z Biura Policji będzie m ógł go odebrać. Oprócz po­
wyższych kradzieży, B erek  Solarz, podejrzany iest 
ieszcze w innych znaczniejszych, dochodzeniem których 
Policja ściśle zajmuie się, a Solarza za powyższe p rze­
stępstwa odd. ła  Sądowi po ukaranie .  (G . Polic:)

W y sz ło  z d ruku  D zie łko  p. t.  S karbiec d la  D ziec i 
czyli N o w y A b eca d ln ik  z obrazkami; zawieraiący prócz 
Nauki czytania, Początki historji naturalnej,  ieografji, 
gram atyki i a ry tm etyk i,  Powieści, Bajki i Powinszo­
wania; napisany przez P rzy ia c ie la  D ziec i. Dostać mo­
żna po wszystkich Księgarniach w W arszawie, i pod K° 
1769 przy ulicy Nowiniar: u VI.G ru n dsacb  j  c e n a  z ł . 2.

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rsr: 2 k . 8 2 1/* (z ł .  18 
gr.  25).  Pszenicy Rsr: 4 k. 5 (z ł .  27 ) .  Jęczmieniu 
Rsr: 3 (z ł .  20).  Owsu Rsr: 1 kop. 701/* (z ł .  11 gr.  11). 
Siana fura iednokonna od Rsr. 1 kop. 80 do Rsr. 3 k. 15 
(od zł. 12 do zł.  21); parokonna od Rsr: 3 kop. 60 do 
Rsr. 4 k. 50 (od z ł .  24  do z ł .  30 ) .  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 1 kop. 35 do Rsr. 2 k. 85 (od zł. 9 
do zł. 19).  Kartofli korzec Rsr: 1 kop: 5 71/ 2 (z ł .  10 
g r .  15). Okowity garniec k o p . 97 (z ł .  6 g r .  11). Szu- 
mówki garn: kop. 58 (z ł .  3 gr. 26 ) .  (G. Polic:).

W czora j w W ie lk im  Teatrze  w czasie Ż yd ó w , p rz y ­
w ołani,  JPanie, H alpert, K om orow ska  i JP. K om orow ski. 
W k r ó tc e  daną będzie pierwszy raz Koiredja  D oktor m e- 
dycyny ,  ieduo z najnowszych dzie ł  K orzeniow skiego.

'Z S ied lec  25go Lipca 1845. —  Po trzy tygodniowej 
chorobie ,  d. 15go b. m. przeniósł się do wieczności 
W . A n ton i C io łkow sk i, Dziedzic inalętunści S zk o p y , 
w 76 roku  życia. J le  on posiadał przymiotów iedna- 
iących prawdziwy szacunek i powszechną m iłość ,  ia- 
wnym dowodem b y ł  obrzęd  pogrzebowy zebrania 
się licznego Duchowieństwa, Obywateli i W łościan  u- 
świetniony. Pierwszych wymowne usta wspomniały 
z kazalnicy o cnotach z m ar łe g o ;  drudzy udowodnili 
swój szacunek, wy nosząc na własnych ramionach zw ło­
ki iego, a miejscowi i okoliczni Włościanie  opłakiwali 
rzewnemi łzami zgon dobroczynnego Właściciela. C ho­
ciaż gospodarstwo wiejskie głownem by ło  położeniem 
ś. p. C iołkowskiego, um iał iednak oderwać się od nie- 
go, gdy głos współobywateli pow oływ ał g 0 do usługi 
publiczne j,  spełuiaiąc obowiązki Sędziego Pokoiu i 
Radzcy D yrekc ji  Kredytowej. Z pierwszego m a łż e ń ­
stwa obdarzyła  go Opatrzność iedynym S y n e m , na 
k tórego  wychowanie i ukształecnie oszczędnym być 
nic umiał. Z powtórnego pozostała M ałżonka wraz 
z tymże iedynym Synem, trawiąc dnie i bezsenne no­
ce przy chorym , troskliwie go pielęgnując i w p o s łu ­
dze nikomu wyręczyć się nie pozwal-iąc, wykonali 
wzorowo obowiązki winne najlepszemu Mężowi i Oj­
cu; po zgonie zaś iego, ogrom i moc żalu ich przed 
publicznością uk ry te  być nie m ogły .  R m ie n n ik  lat 
twoich zm arły  Przyjacielu 1 w porządku  przyrodzonym  
wnioskować powinien , że dalekim nie może być czas 
połączenia  się z tobą przeży wszy na tym swiecie p ra­
wie lat 56, w związkach szczerej i nigdy niezachwia­
nej przyiaźni.  Franciszek O bniski.

Gazety Petersburgskie  opisuiąc tegoroczne wylewy 
rzek  a szczególniej D u n a iu , między roznem i szczegó­
łam i tak donoszą : u W ylew  ten zmusił dzikie zwierzę­
t a ,  k tóre  w mnóstwie przebyw ały  p°  miejscach zala­
nych , do walczenia z człowiekiem o p rz y tu łek ;  wilki, 
dziki, lisy, p rzy p ły w a ły  do mieszkań, nie lękaiąc się 
iuż ludzi, ani nawet wystrzałów; wysilone długiem p ły ­
waniem, p r  zechodziły z iednej ostateczności w d ru g ą ,  
znaleźć p rz y tu łek  lub zginąć. W ie rzcho łk i  drzew, 
b u d k i  Straży, słowem wszystko, co tylko sterczy nad 
powierzchnią wody, otoczone iest wężami, owadami i 
inneini drobnem i zwierzętami. Od gnicia potopionych 
z w ie rzą t ,  powietrze i teraz iuż iest duszące , i można 
przewidywać, że ieszcze bardziej będzie zepsute od wy­
ziewów, kiedy woda opadnie i zaczną gnie iyby ,  k tóre  
nie zdo ła ły  ujść z wodą, iako też rośliny i same błota.

A n g l ja .   Król H o le n d e r s k i ,  który  od czasu osta­
tniej wojny iest Jen e ra łem  w armji angielskiej, miano­
wany iest teraz p rzez  Królowę f V i h t o r j g  F eldm arsza ł­
k i e m .—  X żna C am bridge  (K em brycz)  30go z. m. o d ­
p ły n ę ła  z Dowru do Niemiec.



-  1 01 7  —

F r a n c j a . —  Rodzina  K ró lew ska  3 0 g o  z. m. w ró c i ła d o  
Neuill i .  —  K ró lew na  X żna  K le m e n ty n a  bli/ .ką iest ro z ­
wiązania .  —  D w o r  m ia ł  zapros ić  K ró la  H o le n d e rsk ie g o  
do F r a n c j i . —  A d m i r a ł  L a  S u sse  (S y s )  i w r .  b. mia­
now any  zosta ł  D ow ódzcą  flotylli,  k tó ra  u m ieszczoną  b ę ­
d z ie  w T re p o rc ie , w czasie p o b y tu  K ró la  w E n . —  
X żg  M o n lp e n s ie r  (M ą p a n s je )  8go z. m. p r z y b y ł  do 
K a i ru ,  gd z ie  go p r z y jm o w a ł  Ib r a h im  Basza; ldgo L ipca 
u d a ł  sig do  Sun z,  z w ied z i ł  g ó rę  S iu a i , a I 4 g o  wyie- 
c h a ł  z pow ro tem  z K a iru  do wyższego E g ip tu .  —  Na 
p rzed s taw ien ie  Ministrów m a r y n a r k i  i s k a rb u ,  K ró l  k a ­
z a ł  n iebaw em  p rzy sp o so b ić  J.0 p a ro s ta tk ó w  do żeg lu­
gi t r a n s a t l a n ty c k i e j .—  G ło sz ą ,  iż D o n  K a ro l  i iego 
M a łż o n k a  po u k o ń c ze n iu  k u ra c j i  w G r e u l,  p r z y b ę d ą  
do P a ry ża ,  z k ąd  udadzą  się  do R zy m u ;  zaś s ta rszy  
S y n  D o n  K a ro la  zostanie we F ran c ji .  —  J e n e r a ł  J a c q u e ­
m in o t  (Źiakmino) dowódzca gw ard j i  narodow ej p a ry z-  
k je j ,  o t r z y m a ł  na miesiąc  u r lo p  do W ie sb a d en .  —  
M ów ią ,  iż M a rsz a łe k  B u ge.aud  ( B iużo) ty lk o  pod ty m  
w a ru n k ie m  p o s ta n o w i ł  za t rzy m ać  g u b e rn a to rs tw o  Al-  
g ie r j i ,  icśli  w r .  b. n as tąp i  wy prawa przec iw  K ab y  łom.
 W a r j a t  w czasie u roczystości  l ip co w y ch  p r z y le p i ł
do posągu  pismo obe lżyw e; tenże  w ar ja t  w inanji sam 
o s k a rż a ł  sig o wspólnic two w zam achu D a rm e sa .  —  
P r z e d  s k le p e m  tab a k i  p rz y  ulicy D' A u te u i l  (D o te i i )  
w P a ry ż u  widać t e raz  7 0 - le tn ią  K o b ie tę  ieszcze do ­
syć cze rs tw ą ,  na szczu d le  i z K rz y że m  legji h onorow ej .  
J e s t  to W d o w a  po K apitan ie  B re to n  D u b l , k tó ra  p rz y  
b o k u  swoiego M a łżo n k a  m ia ła  u d z ia ł  w w y p ra w a ch  N a ­
p o leo ń sk ich ,  w a lczy ła  pod E y la u  i F ridL an dem , a pod 
O u a ireb ra s  ( K a t rb r a )  u t rac i ła  nogę, i zos ta ła  w ziętą  
w niew olę .  Za p o w ro te m  z A n g l j i ,  p ro s i ł a  o e m e r y tu ­
r ę ,  k tó r ą  n iedawno u z y sk a ła ,  i do  tego  m a ł y  u rz ą d  
w administrac ji  t a b a c z n e j .—  W  S ta m b u le  b u d o w a n y m  
iest  p rz y  p a łacu  A m basady  F r a u c u tk ie j  Kaplica  K a ­
to l ic k a , pod  wezwaniem  Sgo L u d w i k a  K ró la  B o h a ­
tera .

B e lg ja .—  M o n ito r  31go  z. m. o g ło s i ł  s k ł a d  n o w e­
go ministerstwa.:  B aron  d ' I lu a r t  m ianow any  M in is t rem  
stanu i C z ło n k ie m  R a d y ,  P. W a n d e w e ie r  M in is t rem  
sp raw  wewn:,  P .  D u ch a m p s { D eszam ) M in is t rem  spraw  
zagr: ,  P.  M a lo u  (M o lu )  M in is t rem  sk a rb u ;  re sz ta  da ­
w nych  M inistrów z o s t a i e .—  3 0 g o  z m. w ieczo rem  d a ­
ną  b y ł a  w z am k u  L a ek e n  ucz ta  d la  b y ł e g o  i nowego  
m in is te r s tw a ,  o raz  d la d y p lo m a ty c z :c ia ła .  —  P o e t a d u ń -  
sk i  O e h le n sz la e g e r  o t r z y m a ł  K rz y ż  o rd e ru  L e o p o ld a .

f l i s z p a n j a .—  Na cześć imienin  K ró low ej M atk i  2 4 g o  
z. m . In fan t  D o n  F ra n c iszek  p r z y jm o w a ł  gości w swoich 
p o ko iach .  Mówią, że In fa n t  D on  H en ry k  zo s ta ł  z a p ro ­
szony  d o d w o r u d o  Bilbao ;  obecn ie  zna jdu ie  sig z sw o- 
ią  f rega tą  w M aladze.  W  tem że  m ieście  2 Ig o  z. m . 
o d k r y ło  sp isek .  —  J e n e r a ł  Fulgosio m a b y ć  m ian o ­

wany Szefem  p o l ic y jn y m  B a r c e lo n y . —  W  C iu d a d  i 
K a d y x ie  o d k r y to  tak ż e  zabiegi  w ichrzyc ie l i .

N ie m c y .—  Na g ran icy  w B o śn ji  sp o k o jn o ść  iest  p r z y ­
w róconą;  m niem aią  ied n a k ,  że A us tr jacy  nie p o p r z e s t a ­
no na p ie rw szem  zadosyć u c zy n ie n iu .—  Pos iedzen ia  R a ­
binów w F r a n k fu r c i e  n . M .  u k o ń c z ą  się  w k ró tc e ,  a na ­
s tę p n ie  odbyw ać się b ę d ą  w W r o c ła w iu .  Zdaie  się, że 
zmienione  zostaną dotychczasow e obi z edy  I z ra e lsk ie , n a ­
w et  może N abożeństw a odbyw ać  się b ę d ą  nie w i ę z y k u  
h e b ra jsk im , lecz w tak im  iak i in  iest k ra io iey  w k t ó ­
r y m  są synagogi. —  R oss jan ie  bawiący  w N iem czech  u 
wód w E m s , s ą d z ą c ,  że naj w łaściw iej  b ędzie  o b c h ó d  
urodz in  NN . C E S A R Z A  i C E S A R Z O W E J  oznaczyć  d o ­
b r y m  u c z y n k i e m ,  z ło ż y l i  na  rz ec z  Szp ita lu  u b o g ich  
w E m s , sum m ę 1 ,8 5 0  f lorenów. —  D o n o szą  z P o c z d a ­
m u : D z ie ń  3go S ie r p n ia ,  p a m ię tn y  tak zn ak o m ic ie
w P ru sa c h , s t a ł  sig nam ieszcze  d ro ż szy m ;  wczora j  b o ­
w iem , w obec n iep rze l iczonego  t ł u m u ,  o d k r y to  p o m n ik  
z m a r łe g o  K ró la .  Posąg  t e n ,  od lany  ze sp iżu ,  p r z e d ­
stawia M o n a r c h ę  w m u n d u r z e  J e n e ra l sk im ,  w p ła szc zu  
w o jsk o w y m  i z o d k r y t ą  g ło w ą .  N a p o d s taw ie  z g r a ­
n i tu  p o le ro w a n e g o ,  um ieszczono  n ap is :  « O jc u  O j c z y ­
z n y ,  F r y d e r y k o w i  W ilh e lm o w i  I l l m u ,  w d z ięczny  g r ó d  
R o d z in y .»

R o zm a ito ś c i.  — M ło d y  zapa len iec  w M a d r y c ie  c h c ia ł  
sp ró b o w ać  d  la  D o n  Z u a n  w iele  m oże  z jed n ać  sobie  
p i ę k n o ś c i ,  i w d a ł  sig w m i ło s tk i  aż z 3m a P an n am i,  
aby  ie po  n te iak iin  czasie  znowu opuśc ić .  H isz p a n k i  
n ie  ż a r tu ią  ie d n a k  z m iłośc i .  L ed w o  d o w ie d z ia ły  się ,  
że  maią być  o szu k a n e ,  w ne t  p o ł ą c z y ł y  się  ,  aby w spól-  
nej d o p e łn ić  pom sly .  Z w abiw szy  swego uw odzicie la  
t a k  go z b i ły ,  iż w k i lk a  g odz in  u m a r ł . —  D z ie n n ik i  
a m e r y k a ń s k ie  d o n o s z ą ,  że gdy  P. W e l ls , p ie rw szy  T a n ­
c e rz  T e a t r u  tego miasta,  k ą p a ł  się  w zatoce  m e x y k a i i -  
sk ie j ,  zo s ta ł  z ł a p a n y  za b o k  p rz e z  psa m o rsk ieg o ,  k t ó ­
r e m u  w y r w a ł  się  w p ra w d z ie ,  lecz  m ia ł  s t r z a s k a n e  dw a 
żeb ra .  Pisma dodaią  / .a r tob liw ie ,  że gdy  P. W e l ls  ies t  
A m e r y k a n in e m , a zatem  pies m o rsk i  m u s ia ł  być  M e -  
x y k a n in e m .—  P o d ł u g  d z ien n ik a  M e d y o lań sk ie g o ,  do 
s k ł a d u  o p e r y  W ło s k ie j  w A m ste rd am ie ,  n a le żą  obecn ie  
p ró c z  wielu in n y ch ,  P P .  K a s t ig l ja u o  i B o k k a , znan i  
na  scenie  W a rsz a w sk ie j .  —  K a r d y n a ł  R y sze lje .  p o w ie ­
d z i a ł :  i ż  g łu p o ty  n iep rzy iac ie la  w ięce j  l ę k a ć  sig p o ­
t r z e b a ,  niż iego ro z u m u ;  bo  g łu p ie c  nie p o s tę p u ie  p o ­
d ł u g  p r a w id e ł  w szy s tk im  lu d z io m  w sp ó ln y c h .  R o zu in  
dociec  go i  ro z u m ie ć  nie m o ż e ;  a lb o w ie m  w s z y s tk ie ­
go  c h w y c i  s i g ,  dz ia ła  na w ła sn ą  s z k o d ę ,  i t y lk o  g o  
oczywis ta  n iem ożność  w s trz y m ać  m o że .  —  W  K ra k o ­
w ie  t e ra z ,  g d y  JP a n n a  B e łc ik o w sk a  p r z e d s ta w i ła  g ł ó ­
w ną  ro lę  w o p e rz e  N a p ó j m iło s n y , p ró c z  l ic zn y ch  o -  
k la s k ó w ,  p rz y w o ła n ie m  zaszczyconą  zos ta ła .  ( J P a n n a  
Bełcikowska  tg i  r o lę  p rz e d s ta w i ła  n iedawno w W a s -
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s ia u ie J .  Publiczności K rakowskiej podobaią się (eraz 
nou-i Artyści opery , JPanna f io g d a n i  i JPan Rorkoiv- 
ik i .  —  Dzicy ludzie w fllawej Z e la n d j i  niezadowoleni 
z swego Rzadcy, rodem Francuza, odięli mu życie; cia­
ło  iego upiekli i z tego przysmaku mieli bankiet. —  
Doiednego z Artystów Berlińskich, gdy tenże b y ł  w T ea­
trze ,  zak r a d ł  się złodziej i p rze t rząs ł  wszystkie szufla­
dy i szafki, nic nie znalazłszy. Gdy Artysta wrócił do 
stancji,  znalazł na s toliku k a r t k ę ,  na k tórej złodziej 
nap isa ł :  «F<% wstyd/, się Pan, żeby te^ ani grosza nie 
mieć w domu; a wszakże to dziś iesl 2gi dzień mie­
s iąca , a wczoraj płacono g a ż e .»

G d y  znaczna liczba Próśb  zanies ionych do K uratora O kręgu  
N a u k o w e g o  W a r sz : ,  przez  O s o b y  pragnące p o św ięc ić  s ię  Nau­
c z y c ie l s tw u  P ryw atn em u ,  za lega  w K o m ite c ie E x a m in : w W a rs z : ,  
iedyn ie  z pow odu, źe  proszący nie w y r a z iw s z y  s w o ieg o  zam iesz ­
kan ia, nie zgłaszają  się  wcale  do tegoż  kom ite tu ,  dla u d o w o d n ie ­
nia s to so w n ie  do przep isów  swoiej  kw alif ikacji  lub odebrania  
d o w o d ó w ,  w razie g d y b y  od zamiaru s w eg o  o d s tą p i ły ;  przeto  
w z y w a  s ię  osoby niżej w yrażone,aby s ię  n ie z w ło c zn ie  w p o w y ż ­
szym  celu do K om itetu  Examin: z g ł o s i ł y .  P r z y c z e m  ostrzega  
s i ę :  że  k t o k o lw ie k  bąć,  pomimo podanej p ro ś b y ,  przekonany o 
zajmowanie s ię  obowiązkam i N auczycie la  lub Nauczycie lk i  p r y ­
watnej bez posiadania przep isan ego  na to  św iadectw a,  ulegnie  
niezawodnie  karze,  iaka na przek racza iąc j  ch w tej mierze U sta ­
w ą  z d . 18 Stycznia  1841 r. ie s t  naznaczoną.  L ista  imienna Kan­
dydatów' i Kandydatek,  k tó ry c h  Prośby  podane do Kuratora O-  
krę g u  Nankow: W arsz:  i przes łane  Romit : Examin: nie są ie szcze  
z a ła tw io n e ,  z podwodu,  ź e c i ż  w cale  s ię  n iezg łasza ią  doK om ite -  
t u  Examin:.  K a n d y d a c i: Durr Hen:, F i sch er  F r y d : ,  Jotteraud  
Jan,  Oppmann Adolf ,  Franek P io tr ,  O brębsk i  Stan:,  M o d z e le w ­
ski .Józ:, M od z e lew sk i  M ac:,  Leorej  Ant:, K om orow ski  Floren: ,  
Z ie l iń sk i  W ik t : ,  Drake Aug:,  S ierk ow sk i  W a l : ,C h o lew ick i  F r : ,  
Schm idt Tom :,  W e b e r  Fr:,  Guilm et Lud: ,  R r z e w sk i  A dolf ,N au-  
s 'ad terH en : ,  Marchandt K ar: ,  R ichard D e z y : ,  Monnesse  J ózef ,  
C zersk ier  Chryst: ,  D łu ż n iew sk i  W ik : ,  Sauve  Fr : ,K erm er  T y m : ,  
Oumay M ik:,  Bernardowicz  Hen:, Dalphin  Jan, Perron F r : , W o ­
jew ódzk i  Just.-, H ir sch b erger  Jan, K i in gF r : ,  Maurin L ud: ,K m i-  
tow sk i  Nap:,  T ogn in i  P io tr ,  Guerin Edw :, Ste in er  E d w : ,  B a g iń ­
s k i  Jan, W e i t z e l  M ik:,  H einrich Jak;,  M o c z y d ło w s k i  Józ : ,  Su-  
sz c /e w  lcz Józ : ,  M aczk ow sk i  Ant:, S todu lsk i  Ant: , M a io rk o w sk i  
J ó z : ,  Despont Jan, H e il iger  Jan, Chaszyńsk i  P aw : ,  Se lin  Jan,  
K o sso w sk i  A lex: ,  Saudoz F r y d . .  K a n d y  d a tk i:  Kraśnicka E w a,  
Bie law ska  Lud: , M rów czy  ńska T e o f . ,  S chroeder  E leo : ,C iem n ie -  
wska Balb;, Raeschke W il l i : ,  Durrand Ant:,  O r łow  ska An:, U ła -  
now sk a  Anie:,  Barbezat Mar:, C iem n ie w sk aS a lo : ,  Hempel Emi: ,  
Pesch k e  M ar:,  Machnacka R o z : ,  N ap iórk ow sk a  Mar:, Janów ska 
Salo:.  Bongard M agd:,  G rob lew sk a  M ar:,  K ry^stofowicz  Anna,  
B a c z y ń s k a  Rud:,^Sroczyńska Mar: , C hrośc ińska  E m i: ,  Dobie-  
szyiiska Mar:, Brodow i< z Alb;,  B rodow jcz  Teof: ,K redh low  Ju l: ,  

o i o l e w s k a  Izab:,  Napiórkow ska Konst: , Wun*ch Anna, S c h i l f  
o ., i l a r x  Lud.-, M atusewicz  Paw:, Jack ow sk a  Joauc,  Górska  

ł I a!,ciard R oz:,  K ow a lska  Konst: , Brand Aug.-, M ałdorska  
L lor : ,  M anow sk a  F lor: ,  S k apezyń ska  W i k t . ,  Lachenąl  Marja, 

rasnic^a or:,  Gabus Lud;, Leautier- W a w r z : ,  i R u to w s k i  
I* ram iszek.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W  Y.
A heles  W il l i .  D oktor  z Wiednia; B ro d o w .k i  kr.ro! Rz: R a d ­

ca Stanu z N ow ej  A l .xandrji;  L ew e  Robert  K u p  a Krakowa;

S i lb erb er g  Kup z Frankfurtu; T w a rd o ch leb ó w  Asesor  K o le g :  
z B rześc ia  Lit;; Adam Pstrnkoiisk i Dz: z P io trkow a: .  (G. P ) °

OOWIE8IEMIA.
R o d z ic e ,  chcący um ieścić  Synów uczęszczać  maiących do 

S z k ó ł ,  znajdą s to sow n e  miejsce przy  F a m i l j i ,  k tóra  la k o ­
w y c h  dw óch t y lk o  sob ie  p r zy ią ć  życzy; a d o z ó r ,  piecza nad 
tym i,  prow adzen ie  moralne i naukowe,  znajdą t a k ie ,  iak ie  
t y l k o  sobie  ż y c z y ć  mogą: rękojm ię  tego  znajdą gdy  i ej ż ą ­
dać będą.  Informacja  u W W .  Bernhard i S m o cz y ń s k ie g o  na 
K r ak ow sk ie m  Przedm ieśc iu .

Gdy iuż nadchodzą d łu ższe  w iec zor y ,  przeto  J J T  0
S T E A R Y N O W Y C H ,  z u p e łn ie  b ia łych ,  z Fab ryk i  P.  Szo lca ,  
funt po z ł .  2 gr .  5,  nabyć można w F a b ry c e  W y r o b ó w  C h e ­
m icznych  p r z y  u l icy  Senatorskie j  N r o  467  lit: A, w domu L e-  
wenberga ,  (dawniej  M ik u lsk ieg o .  A.  G olili b.

W s p a r łsz y  naukę T e e r y c z n ą  40 -le tn iem  p rze-  
s z ło  d o św ia d c zen iem ,  w dochodzeniu  różn ych  

sp o so b ó w  pod w zg lęd em  ulepszen ia  F A B R Y K A C J I  B R O N I,  
os iągnąłem  korzystny  za sw ą  pracę rezultat,  g d y ż  obecnie  
każdą D u b e l t ó w k ę  i P o ie d y n k ę ,  S z lu ce ry  i P i s t o l e t y  g w in ­
tow ane,  do ostrego  i regu larnego  doprowadzam s trza łu ,  nie-  
o s łab ia iąc  bynajmniej ściau i rurek .   ̂ Cena za d o p ro w a d z e ­
nie  F u z j i  poied ynczej  do ostrego  i dob rego  strzału ,  od  
10 do 20  z ł . ,  D u b e ltów k a  od 20  do 40  z ł . ,  co za leży  od s ta ­
nu rurek,  b ow iem  iedne mniej , drugie  zaś w ięce j  w ym aga ią  
pracy; za d o p row adzen ie  do po w y ż  rzeczonej dobroci sztuce-  
ró w  gw intowan ych  od 20  do 40 z ł . ,  P i s to le tó w  g w in t o w a ­
nych  od 20  do 40  z ł . ,  od pary zaś g ładk ich  P is to le tów  od  
10  do 20  z ł .  Nadto po lec ić  s ię  mam honor Bronią  M y ś l iw ­
ską różn ego  rodzain .  ostro i bardzo dobrze  strzela iącą S z tu -  
cerami,  P isto le tam i,  P a łasz am i,S z p ad am i,  Nożami M y ś l i w s k ie ­
mu i S t o ło w e m i ,  S cy z o r y k a m i  z damasu tureckiego; nadmie-  
nia iąc ,  że  te w sz y s tk ie  przedm ioty  w y ro b io n e  są w własnej  
pod pisanego  F a b ry c e .  Obsta lunki w s z e lk ie g o  rodzaiu Broni,  
tu dzież  przerobien ia  przyjm uią  się  w oddzia le  F ab ryk i  przy  
ulicy  K r a k ó w : Przedm: pod Nr 3 6 9 ,  obok  Odwachu .

E g id ju sz  C o l l e t t e .  
P r z y b y l i  handluiący O grodnicy  z G enin gen,  z zna­
czną partją p r a w d z iw y c h  Holenderskich C E B U L  
K W I A T Ó W  YCH w różn ych  gatunkach,  iako to: 
H y a c y u ty , T u l ip a n y ,  N a r cy z y ,  T a c e t y ,  Renun-  

kle ,  G rokus ,  i w ie le  innych gatunków ,  które  tak dobrze  cho-  
dow ać  można w d m ic z k a i h  iako i w gruncie; z e z e m  się p o ­
lecamy w zg lęd om  łaskawej P u b l ic z n o ś c i .—  Hotel L i p k i  Nr  
14 Stancji.  H ii u s z | e r

B A N K  P O L S K I .
O g ła s z a ,  iż w  dniu 2 9  S ierpnia  (10  W rześn ia)  r. b. o ‘ro­

d z in ie  11 z rana, w Sali pos iedzeń  Banku P o l s k i e g o ,  s p r z e -  
dauą zostanie  przez publiczną l icytację ,  F A B R Y K A  S U K N A ,  
dawniej BBci L ichthe im  et C om p: ,  dziś  wła snośc ią  Banku b ę ­
dącą,  w m ieście  Ł ę c z y c y  Pow: Ł ę c z y c k im  pod Nrami 8 i 12 
p o ło ż o n a .  F a b ry k a  ta zaopatrzona w e  w s z y s tk ie  potrzebne  
M a sz y n y ,  posiada w sw ym  s k ła d z ie ,  to  w s z s s t k o  co do d o ­
k ład nego  w yr ob ien ia  i w ykończen ia  Sukna iest  n ieod z ow n e ,  
iako to :  P r z ę d z a ln ię ,  F arb iern ię ,  F o l u s z ,  P o s t r z y g a ln ię , z 
w s ze lk ie m i  potrzebnem i narzędziami i urządzeniami,  oraz d o ­
stateczną w każdej porze  roku s i ł ę  w o d y ,  sy tu ow an ą ,  ie s t  
ze  w sz y s lk ie m i  zabudowaniami fabrycznemi nad rzeką  Bzurą,  
w  najkorzystn iejszem  p o łożen iu .

P rócz  zabudowań fabrycznych i m ieszk alnych ,  należą także  
do te g o  zakładu grunty  i o g r o d y .

K ażdy  chęć  kupna maiący,  nim przystąpi  do l i c r ta c j i ,  o- 
bow iązany iest  z łoży  ć na wadjum do Kassy Banku R sr .  2 100
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W gotowiźnie lub Listami Zaslawneml białemi * właściwemi  
kuponami. Wadjttm takowe odstępującemu od licytacji, za- 
raz, otrzyinuiącemu zas przybic ie ,  dopiero po dopełnieniu  
wszelkich warunków sprzedaży zwróconem zostanie.

Licytacja zaczynać się będzie od summy Rsr. 21,000,  ia* 
ko szacunku na o g ó l  Fabryki z budowlami i maszynami u* 
stanowionej. Utrzymuiącemu się przy kupnie,  pozostawioną 
zostanie przy gruncie połowy ceny szacunkowej to iest Rsr. 
10,500 do spłacenia Bankowi w ciągu lat 10 ratami równe- 
mi półrucznemi, poczynając od 1 Stycznia 1S46 r. z procen­
tem 6“/ .  z dołu opłacać się maiącym. Pozostałą zaś drugą 
połowę szacunku, wraz z tern co na licytacji postąpionem z o ­
stanie, Nowouaby wca najdalej w ciągu dni 15 od daty od­
bytej licytacji do Kassy Banku w gotowiźnie wnieść będzie  
obowiązany.

Gdyby licytacja na cały Zakład w dniu wyżej oznaczonym 
nie przyszła do skutku, Bank w tymże dniu ieszcze wystawi  
na sprzedaż oddzielną:

1) Dom mieszkalny Nr 8, od ceny Rsr. G000.
2)  Dom fabryczny Nr 12, łącznie z prawem użycia spadku 

wody i maszynerją wodną składaiąrą się z 2clt kół wodnych,  
z kołami palczatami do nadawania ruchu Zakładowi fabry­
cznemu, od ceny Rsr. 10,500; nakoniec

3) Ogół Warsztatów i Machin składających Fabrykę, od 
ceny Rsr. 4,500; do czego wymagane będą wadja:

ad 1) Rubli sr. 600.  
ad 2) Rubli sr. 1050. 
ad 3) Rubli sr. 450.

Zwrot postąpioiiego szacunku za zabudowania ad 1) i ad 
2) nastąpi na tych sainyrh zasadach, które miały obowiązy­
wać przy sprzedaży całego Zakładu; ad 3) zaś summa na l i ­
cytacji posląpiona musi być, najdalej w ciągu dni 10 od da­
ty licytacji,  do Kassy Banku w gotowiźnie zapłaconą; a Ma­
chiny w przeciągu najpóźniej dwóch miesięcy kosztem No- 
wonabywcy z Domu fabrycznego uprzątnięta.

Gdyby nareszcie Warsztaty i Machiny nie ntogły być w- dołu 
o którym mowa razem sprzedane, Bank w miarę swego uzna­
nia w tymże dniu ieszcze wystawi iena sprzedaż szczegółową,  
zaczynając od cen oddzielnym wykazem wyłuszrzonycb, a 
summa za każdy przedmiot postąpiono na licytacji,  winna być 
zaraz w gotowiźnie do rąk kierującego sprzedażą zapłaconą.

Bliższe warunki i w ykaz Warsztatów, Machin, i t. p. Sprzę­
tów Fabrycznych, każdy chęć kupna tnaiący, przejrzeć może 
w Biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego, lub u Ad­
ministratora Fabryki w Ł ęczycy ,  codziennie od godziny 10 
z rana do 2 po południu; Fabrykę zaś może na miejscu w i­
dzieć, zgłaszaiąc się do tegoż Administratora.

Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. 
Naczelnik Kancelarji, Ł u bkow ski. 

Onegdaj będącemu w Teatrze Rozmaitości na ga- 
lerji, wprost sceny, zgubioną została L O R N E ­
T A , sr futerale safjanowym koloru brązowego,  
w środku pąsowym atłasem wykleiony. Ł a ­

skawy Znalazca raczy odnieść na Krzywekoło pod Nr 188, 
na Isze piątro od ty łu, a prócz wdzięczności,  odbierze na­
grody zł. 10.

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, źe  w dniu 6 /1 8  Sierpnia r. b. o godzinie 11 z ra­

na, W  Sali posiedzeń Banku, będzie sprzedana więcej daiące- 
nm, NIERUCHOMOŚĆ w mieście Kleczewie pod Nr 38 przy 
ulicy Poznańskiej czyli  Słupeckiej,  w Powiecie Konińskim 
w Guber; dawniej Kaliskiej, dzisiaj Warszawskiej położona, 
’hładaiąca się z domu mieszkalnego frontowego pierwszego

skrzydła, takiegoż Domu drugiego skrzydła, i Domu miesz­
kalnego oddzielnego, tudzież .Stajni, Podwórza i Ogrodu o-  
wocowego. Każdy do licytacji zgłaszaiący s ię ,  obowiązany  
iest z łożyć  na wadjum Rsr. 15. Szacunek zaś który iest u- 
stanowiouy na Rsr. 150, i to co wyżej  nad tę suiumę postą-  
pionem będzie, zapłaci Nowonabywea do Kassy Banku najda­
lej w dni 30 od daty odbytej licytacji. Bliższe warunki ka­
żdy clięć kupna tnaiący, przejrzeć może tu w Warszawie w  
Biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego,  w Kleczewie  
zaś u Burmistrza M. Kleczewa, od godziny 10 z rana do 2 
po południu; można także obejrzeć Nieruchomość na miejscu 
I przekonać się o iej stanie i rozległości.

Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski, 
Naczelnik Kancelarji, f.ubkow ski,

E5 TSłs.H3-* TB'. JitS3-i. JS->. TiESo, T r J a - . . Jt-3-iT 3 - 1 eSi
ćfi Odwołując się do zeszłych moich doniesień o spr/.c- Tl 
jaydaży nasienia OLBRZYMIEGO Z Y T A , mam zaszczytna  
dtjdonieść, że i w r. b. mogę odstąpić 2 ,000 s z i j l i  ( p ó ł - —1 
j iJkorcy),  la b y  ich nabycie ułatwić, zniżyłem cenę do 4ch tjj 
z talarów za s ie jr l,  wysyła iąc ie w opieczętowanych wor -w 

B k a c h  po całym i pół-szefltl , licząc za ambalaż po 2 zł. f j  
j s z a  pierw sze, a po 1 z ł .  za drugie. Grunt m o ż e b y  ć t", 
(0  2giej, 3ciej, 4tej i 5tej klassy. Zasiew olbrzym iego  Ż / G z l I  

jodbywa się iak zwykle; trzeba tylko wczas go w y k o n a ć - 
j i  na morg gruntu zasiać 5 do 6 m etzów  (szefel zaw ierają  

i - 16 metzów). p p  BRACIA P A R T O W IC Z  w f T a r s t a - i  
pr*y ulicy D łu g ie j  w Hotelu Drezdeńskim, podej* i i  

L_muią się obstalunków, i takowe punktualnie wykonywa-!ąr  
rflią .—• K icm  pod P o zn a n iem , 27go Lipca 1845 r. S?J 

Adolf Baron von TAiltow . tjjj
t f  Ji ’ t ^ J i  * ŁCTjfkEj I yjggi ilłbi BrggJ fe]

W  dniu 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. o godz: 11 z rana, 
w Warszawie w- rynku Starego Miasta, na Targu publicznym, 
Bielizna, Pościel, i Toaletka palisandrowa, z mnóstwem re­
kw izytów , przez publiczną licytację sprzedahe będą.

_ , _ . Józef  Z b i k o w s k i ,  Komornik,
oeo  Ótto.  .  m' v,{ec*ore!n na ullcy Elektoralnej, zgubiono 
doU KLlBLlsr. w kopercie r oz pieczętowanej. -bashaw y Zna- 
lazca raczy zwrócić , za nagrodą przyzw oitą ,  do Drukarni 
Knrjera Warszawskiego.

KUCHNIA francuzka z wszelkiem! potrzebami,w n a j l e p s z y m  
stanie, bardzo mało używana, do sprzedania z wolnej ręki 
za pomierną cenę. Wiadomość pod Nr 1400 przy ulicy Sto-  
Krzyzkiej,  na lm piąlrze, nad Apteką.

SKLEP narożny z 4ma Pokoiami i Piwnicami, niemniej 3 
Pokoie na mieszkanie Kawalerskie, przy ul: Senatorskiej pod 
Nr 471, od Sgo Michała do naięeta.

APARTAMENT po ś. p. X iężnie Zaiączek, z 14tu Pokoi  
złożony, niemniej Kuchni angielskiej obszernej, Stajni, W o ­
zowni, jjrzy  ulicy Senatorskiej i Rymarskiej pod Nr 4? I, od 

Michała do naięcia.
OGRODNIK w w iększych  ogrodach Niettile* 

wykształcony, z wyższemi wiadomościami obe­
znany, który- zttacznemi ittż Ogrodami Zarządzał, 
cochlubnetiti świadectwami udowodnić może,  ż y ­

czy sobie ntieć powierzone urządzenie i Wygotowanie planów 
ogrodniczych, które starannie i czysto, w iak najpiękniejszym  
guście wykończa. Przyjąłby także stałą posadę,,,  iaki«-o zna- 

Pa'|s ,«a< Wiadomość przy ulicy Królewskiej  pod
Nr 1065, u Lakiernika K. Schneider,

AV dniu 6 /1 8  b. m. w Biurze Naczelnika Pow: Konińskiego,  
odby tą zostanie licy lacja, na zreparowanie 1 Umocowanie Na-
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czółków i S k rz y d e ł  2ch M O S T Ó W ,  na trakcie  Kaliskim pod 
miastem K ołem .

K O C Z  do sprzedania  w dobrym stanie,  na le ­
żących resorach ,  z fartuchami i firankami; tako- 
w y można n a b jć  za  pomierną cenę przy  ulicy 
P rze iazd  w domu Szulca pod Kr 647 i 8, a po- 

wziąść wiadomość od Struża domu.
P rzy  rogu ulicy Leszno i O rle j  pod Nr 726,  

wchód od podw órza  po lewej ręce, na pier- 
wszem p ią trze ,  są F O R T E P J A N Y  do wynaię-  
cia. W iadomość^w miejscu.

ISSSBRS^KSSB^lSSSB^SKSSKSgl
Poniew aż  wiele Osób niewie o zmianie niego mieszka­

nia z ulicy Sto J,n iskiej  Nr 6 ,  n a  ulicę K rak o : -P rzed m :  
pod Nr 389, od 2ch lat zmienionego; prze to  uwiadamiam 
Sza. Publiczność, k tó ra  ranie zaszczycać r a c z y ł a  swojem 

p  zaufaniem w w ykonaniu  wszelkich  W Y R O B Ó W  N O Z O - 
Ę  W N iC Z Y C H , oraz w szelk iej  reparacji  ornych, a miano 
Ib "  w ic ie :  Szlifów anie Nożyc Krawieckich',  B rzy tew , No­

życzek D am skich ,Scyzoryków ,i  inycli Narzędzi o s trych ,  
k tóre  u mnie iak najdoskonalej  się sz lifuią; także dostać 
można Nożyczek,  Nożów s to łow ych  i kuchennych goto- „ 
w ych ,  po cenie bardzo umiarkow anej.—  Jan Jó .u je l, Fa- 

jjfci b rykan t  W yrobów  Nożowniczych p rzy  ulicy K raków .-  
g j  Przedni: Nr 389, w p ro s t  Saskiego Placu, w podw órzu  na 

lewo w oficynie. j?|
KsaaesB5g^imgB^fis^^.ss55Bssa ss

' / /  ia ś c tc ie le  In s ty tu tu  14 ód m i n e r a l n y c h  s z t u c z n y c h ,  
ir ta ią  z a s z c z y t  zaw iadom i-ć  W W '.  P P .  D o k t o r ó w  i S z a n o :  
P u b l i c z n o ś ć ,  iż u ż y w a n i e  W ó d  w p o i n i e n i o n y m  I n s t y t u ­
c ie ,  od i u t r a ,  r o z p c e z y  n a ć  .się b ę d z i e  o g o d z :  6 te j  i t r w a ć  
do  lO le j ;  o r a z ,  iż f n s l y t u t  te n  i e s z c z e  p r z e z  5 t y g o d n i ,  to  
ie s t  do d n ia  14 W r z e ś n i a  o t w a r t y m  b ę d z i e .

K o m o ra  S /r fa d o u a .—  Zaw iadamia niniejszem, iż  w d. 31 
L ipca  (12 S ierpn ia )  r. b. o godzinie 10 z rana, w Biurze k o ­
mory Sk ładow ej ,  odbędzie się g łośna  in minus l icytacja, po­
czynając od summy Rsr.  125 kop .  21 anszlagiem oznaczonej, 
na w ys taw ien ie  M O S T K Ó W  przed  g łów nym  wjazdem do 
Komory,  i p rze rob ien ie  Drzwi w Pakam erze .  K ażdy  p r z y ­
stępu jący  do l icytacji , winien  z łożyć  w gotowiźnie kaucją 
w kwocie R s r .  13. W a ru n k i  zaś l icytacyjne w B iurze  Ko­
m ory  prze jrzane  być mogą —  T rz ę d n ik  do szczególnych po- 
ruczeń ,  D yrygu iący  S łu ż b ą  K om ory ,  /  o lesk i. Za S e k re ta ­
rza, M a k o w ie c k i.

W  dniu 20 S ie rpn ia  (1 W rześn ia )  w Biurze Naczelnika Pow: 
•Łomży ńskiego, odbędzie  się licytacja na UBICIE  5 Izbic, przed 
Mostami między Komżą a P iątnicą.

P o d p i s a n y  p r z e n i ó s ł  s w e  m i e s z k a n i e  p o d  N r  2 2 4 2  p r z y  
u l i c y N a l e w k  i , w d o m u  z wa ny  in K ó h n a .  D o m  t en  iest  p r z e ­
c h o d n i m  z N a l e w e k  na  D z i k ą  u l i cę .  D o  g o d z :  1 Olej  w i e ­
c z o r e m  m o ż n a  w e j ść  do  d o m u  t e g o ż  t ak  z  D z i k i e j  u l i cy  

i z N a l e w e k .  Po  1 0 tej  zaś ,  t y l k o  od s t r o n y  N a l e w e k .

] IT n *C , no ^n a  z r a n a  d °  g o d z :  8 n i e j ,  a po  p o ł u d n i u  
o _ / z  do 5 2/ 2. U b o g i m  c h o r y m  u d z i e l a  p o m o c y  be z -  
* ^ a P P a p o r t 1 M e d :  i A k u s z e i .

Dnia 2go Sierpnia, r .  b. w prze ieźdz ie  ze wsi Ł y -

hypotekow any  na Dobrach Gnbernji  Podlaskiej ,  na k arc ie  188, 
N° 8I54; N er  Dyr< kcji : Je n e r :  72.346, Księgi 417, k a r ty  21; 
niemniej z tymże k u p o n ó w  4, pierwszy s łużyć  maiący na odb iór  
procen tu  d. 22 G rudn ia  r .b . ;  ostatni d. 22 Czerwca 1847. K lo b y  
zaś takowy z n a l a z ł ,  zechce zawiadomić piśmiennie lub osobiście 
W łaśc ic ie la  mieszkaiącego w e wsi Ł yszkow icac h  Gminie D óbr  
Ł o w ic k ic h ,  Pcie Sochaczew skini Gub: W arsz :,  na ostatnią stację 
Ł o w ic z ,  d o  U r z ę d u  W ó j ta  Gminy, a za znalezienie , stosowne 
w ynagrodzenie  ©trzyma.

. P IE S E K  z gatunku  wyzełl .ów  angielsk ich ,  mło-
dy ,  ogon ieszcze nieobrnśnięty ,  cały ł tc ia s ty ,  u- 

gfi  .4 ..LZ5 szy i ł eb ek  kasztanowate,  s t rza łka  na łeb k u ,  na­
zyw a się S z e r i ,  w y b ie g ł  z domu Nro 473, przy u licy 
W ie rz b o w e j ,  gdzie D r u k a r n i a  K u rje ra .  Znalazca oddać go 
raczy tamże, a oprócz wdzięczności, ot rz> ma nagrodę.

% K a n t o r u  J n jo r m a c :  i  h o m m is o w e g o  I \ r  4  1 o .
D obra  Z iem skie  GAJ w Gub: W arszawskie j  O k ręg u  Ł ę ­

c zy c k i m po d  mi a s t em Pi ą t k i e m, ^  58 w ł o k  chełmińsk: r o z l e ­
g łe ,  z wolnej  r ę k i  do s p rz e d a n i a .  Dokładniejsza wi a d o mo ś ć  
z p rz e k o n a n i a  s ię  na gruncie,  a o renie i w a r u n k a c h  s p r z e d a ­
j ący  ( k t ó r e g o  p o w y ż s z y  Ka n t o r  ws k a ż e ) ,  z g ł a s z a i ą c y c h  się
p o i  n f o r m uie.  _______ ' __________________

Z  K a n t o r u  Z l e c e ń  p r z y  p i :  M  l e r z b o u c j  A r  4 7 8 c.
Ś w i e ż y  t r a n s p o r t  O B R A Z O  W ole jno ma lcw any cli ,  p r z e z  

n a j s ł awn i e j s zy r U A r t y s t ó w ,  i ako  t e ż  An t y c zn y c h  a r t y k u ł ó w ,  
n a d s z e d ł  po d  N r 18 16 prz.y ulicy Franciszkańskie j ,  w p r o s t  
ulicy W a ł o w e j .  _________

k a n t o r '  s t r ę c z e n
G u w e rn eró w  i  G u w e rn a n te k , p r z y  u lic y  F re ta  JV. 271.
Są do umieszczenia Guwernantki z muzy ką i bez; Bony Niemki. 

Guwernerow ie Polacy, Niemcy i F rancuzi .  Osoba posiadaiąca 
doskonale m uzykę ,  życzy sobie dawać lekcje prywatnie ,  lub leż 
k to  niema fortepjanu w własnym domu, za pomierną cenę.

Paulina Z w o l iń s k a .

Dziś rano c iep ła  stopni 10. W czora j  w południe  14.
T E A T R  RO Z M A I: .  J u t r o ,  TOty r az  J o u ja is  i .—  Dla nagłej 

s ł aboś c i  J P a n i  T u rc z y n o w ie  zoo ey,d z i ś  w Bal ec i e  t aniec  \A ę g i e r -  
ski, t a ń c zy ć  bę d z i e  JP an i  T a g ljo n i .

Niżej podpisani Przedsi 
g łównego Sk ładu  Karmelk

siębiercy  Z ak ład u  Cukierniczego 5 
lelków pr/.y ulicy Senatorsk ie j ,  5

jpifcAó -.’v  szkowic d<* Miedniewic przez miasto Bolimów, zagi- 
ną? FT L JA R E S  wr safjan op raw n y ,  w którym by ł

LIST ' zastawny na z łp .  1,000; Nr tego L is tu  266 ,77!  lit: O, za-

^ ma i a honor  zawiadomić P rześw : Publiczność, iż z dnitni 5 
> dz is ie jszym , po pierw szy raz s łużyć  będą zupełnie  n o - > 
t  w-ym rodzaiem C Z EK O LA D Y  pod nazwą (a  La H ueroese in  < 
\  B er lin ) '. Czekolada la cechuie się wyśmienitym smakiem j 
>i zapachem; fi liżanka po gr . 1 5 .—  Pr/.y tern pospieszamy J 
|  donieść, iż w S k ładz ie  naszym ciąg1e dostać można św ie -J  
5żych K A R M E L K Ó W  po cenie 3 i 2-z ło tow ej  funt; o fa / . ł  
|  K O N F l l  UK Arama we wszystkich ga tunkach,  w sm a k u j  
|  zupełnie  odpow iadaiących Sokom , z k tó rych  by ły  prz.y- 5 
ł rząd /one ,  funt po zł. 3; co w iększa ,  wszelkie  Óbsta lunki X
* takow ych , z największą akuratnością  i pośpiechem nsku- % 
2 teczniane zostaną. Najdelikatniejsze lukrowane f ran c u zk ie i  
5 K O N S E R W  Y z najgustownie jszemi deseniami, funt po zł. 4. \ 
\ W szelkie zaś CIA ST A  m igda łow e tak b ia łe  iaknteź i r ó - > 
? żow e, Czekolada w tabliczkach,  rozmaite  Pasty lk i  i Kon - 1 
s serw y, funt po z ł .  3 sp rzed a ie m ę ; o t'7t‘n] pośp ie szane  j 
|  donieść Ł a sk a w e j  Publiczności, mani-j n adz ie i , ,  ze Z a k ł a d ! 
, nasz swem zaufaniem zaszczycić raczę .  !
j C. G ro h n e r t et Conip. 5
i -  ----------------------------------------


